
„Żaba Żaneta”
Pewnego słonecznego dnia na hali hokejowej, gdzie grała chyża żaba Żaneta, hałasował hymn. Hala stała na rzeżuchowym polu w Holandii. Po meczu Żaneta potknęła się łyżwą o hak i wpadła do kosza z żonkilami. Kosz poturlał się do rzeżuchy, która żałowała, że nie założyła czapki i kożucha, bo zachorowała na żółtaczkę. Gdy Żaneta to usłyszała, od razu pobiegła do apteki i kupiła lek o nazwie „Żaczek i róża”. Natychmiast pobiegła do rzeżuchy i powiedziała jej, by przyjęła ten lek, żeby wyzdrowieć. Po 5 minutach rzeżucha była zdrowa.
Następnego dnia spotkały się na ulicy Żuka i zostały przyjaciółkami. Często huśtały się razem na huśtawce, jeżdziły na hulajnodze i chodziły na mecze hokeja i tor żużlowy.
Ich przyjaźń trwała do końca życia!
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